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Kraków, 2 styozniad 

, Cała Polsika 'z eałt.uzysdfe-een wita KrzaiCcmie 
flafaina ipini^kiego jrrzez rwdakó'W na'S:zyoh w  W . 
iKa. Poznaikikiein. Było tr&gedyą w dziejacli 
poroiibiorowe] Pofeki, ie  jej dzielnicw, gdzio 
pierwsze wzbiły się v.r orły Pol-
sik:e, ie  ta kclekka jej dlziejórr i prywjas^lk pol- 
skiiłi dtolica, —  (po:d najsteasimejsią, ibo syste­
matyczną i z zimną, refleiksyą oprawicór.' ugi­
nała się metodą, -wynai-odowionia. Żyaio polskie, 
wjyjarte ze szkoły, oirzędu., ir.igtyti&c-yj puiBlroz- 
inych, zespoliło się w  rodzii. tcli polskich i w 
tych cgiiiskaich idojrzcwaia my^l narodowa, 
(tmymając. naród' iżyli ym ,i idn ©zjnu gotowyim. 
1 A  gtily na idsiejo^yin z-egarzo wybiła gwd^i- 
ną npaukn wj-oigit, naród stanął av ohronio praw 

swoiich % tbrtmia w  ręku,, wskrze. zając na-jśndet- 
nlejszt itra'dyc,y& iboliatersbwa i 'wałik o niepoid- 
łegłość. Wszy sosy: amjżczyźini, (kobiety 1 dzieci, 
poehiwyciii za broń i 'za jednym imamaichein o- 
panowaii stolicę Wielkopolski, potem Gniezno, 
po ,om inue iplacó,v ki zrzeszeń polskich. P 0- 
a n a ń s Ik i o j e s t  n a s z e  —  jak naszym 
był zaw‘'zo ten srodze jprzośladowany, z wla- 
snych sadyb o p ie ran y  -w Piran a.ńsłdum cłiłop 

polski, jak naszom było i nigdy byń nie przc- 
Ete4o w <o»j krainie 'krzyżackiej buty, całe oby- 
■•wwte^rwe peiskio.

SprawiedJiwośó dziejowa chciała, żo chwilę 
wyzworeida przyśpieszyli w  Poznaniu Niemcy 
saam. łtjo mogii pizenreóć ci rozpanoszeni w pol- 
skim ;lcraju ciemięzcy, widoku manifestacyj na 
'czaić Pad-erenrikiego, nie mogli patrzeć na wy-

godz. 11 z rókiyoh zakątków i okien pos&wify 
slą strzały do Fc? sków. Strzelali przeważniet 
urzędnicy nńetoueocy, nie chcąc dać joszeze zr 
wygraną. Gorliwy udział w walce po stronic 
żo!n:erzy i urzędników niemieckich pr-zeciwke 
Po’akcm brali’ żydzi poznańscy.

Po stronie 'polskiej walczyli nietylko mężczy­
źni, lecz także kobiety i dzieci. Niewia ty  i 
dzieci całą noc nosiły ciepłą strawę posterun­
kom polskim, oraz pomagały pray rozdzielaniu 
broni w  zdobądym arsenale. Skauci Idlkoirsto- 
letni dokazywali cudów odr/agi. Dwu skautów' 
kolbaimi kr -abinów rozbiło głowę policjantowi, 
kl.óiy sLiZ&lał do naszych z ukrycia na rogu 
ul. Szewskiej i Rynku Starego Inny dkaiit, Ja­
nek N  o w’ aek o w  s k i, wrac; z dwoma kolega­
mi rozbroił i a-esztowmł polieyankt, iłetóry rów­
nież strzelał z ukrycia..

Przez ca ty czas tych zajść pułkownik W sde  
prawie nie opnarłesai okna :w Bazarze, -przyglą­
dając się -wałkom. -

Zaznaczyć" należy, że w chwili powyższych 
wypadków odlbywał się w  Poznaniu zjazd nau­
czycieli polskich. Na odgłos strzałów uczestni­
cy zjazdu natychmiast porzucili obrady i wzięli 
udział w  walkach.

Według relaeyi <Kc respondencyi Polonia*. 
j>icrwsze Strzały padły koło 'lccwriarni Hohen­
zollern. Zabito- tum jednego Nieme#. Żydzi 
strzelali do oddziałów polskich w Ulicy Żydow- 
iskmj i Kramarskiej. W  bożnicy, gikąd strzelano 
do Połaików, znaleziono kilka karabinów ma- 
Szynowy-c-h. Karalbiny zwykłe i maszjmowe zna­
leziono również w  'poszczególnych sklepach ży­
dowskich. Wśród zdobyczy, wziętej na Niem­
cach, znajdują się także samochody zwykłe i 
ciężarowe, których potem użyto do zwożenia 
mstmyahi wojonnego do Bazaru i gunac-hu Mu­
zeum.

ttfie ikoątl: ;k5.
Wźideu, 2 styczni (B. K .) Gniezno za jęli Po-

"fcen żył!
I  staja obok dw'óch 5-nnj’.eh Ayyrzizmłony i zje-- 

id'H?czoi;y z mimi zabór pruski. Od tej chwili 
polska myśl polityczna wkracza na nowe tor;’.

wi-ewzone sztandary poMde i zwycięskkh1 .'b® roztewu krwi. W  niedzielę wądszjffl 
_ np- ,, , „ . „ . , . . . . .  oddział »łfCTmatschuils&« z Bydgoszczy 1 zsza-
rpanstns z mą ąprz^ierzonycli, któro rozbiły ich, dał .0Hy ałlia ,miarta,. Wywsasaisi się krótka wał
militarną potęgę. Odpowiedzieli na tę m aniła-''ka, p rzy ;której padło z obu stron kilka ofiar.
stacyę brutalnym zamachom, n-io spodziewając Przystąpiono do rokowań, fotów rię zakoń-czy-
sio, ie  spóttkają Mę z masowym Cumichom ze ły  f .  te*1 *!■&***>> się Niemcy zobo^-inzrli 
..£ , „ • c a U- • za 1 • a 1 oprozmo Gasocno ł okolice zsA Polacy wy-'aó

Strony poMabj. bądził! ze m.ród {potoki < W  ,paj,3wą jdchyłego m a f ^ i u  ty o je o a ^ . Jon-
in-ał jutż żywota pod ich uciskiem, —  *  naród ców uwolniono. Na podstawie plsónmych umów

ddrmn małe miasta, jak śresu I Czempiń, w' pol­
ską adniiritsŁracyę.

HP rzy g a d a  p ru s? ;s ’i  m i^ Is trś w .
Wiedeń, 2 stycznia. (Telef.). j.Arboitei Zfg*  

Jlaff 7?,3r> itfsS iŚ in y  R jiy m rń  donosi z Be lina: lJrus’d podsekrataiz stanu,
If ‘-*4.11 n-81 Lugoniiiaz Bnrst, tudzież sekretarz stanu dla 

Waraaswa, 2 stycznia {(PAT). W  uzupGnic- spraw wojskowych, Goelire, powrócili z Pozruo 
niu wiatlcirooiści o wydarzeninoh w  Poznaniu po- oia do Berlina. Opowiadają oni, żo gdy w  Fo- 
id-aje *Kuryer Ws^szcrwirki* jeszcze (kilka nńftę- znania opuszczali gmach pruskiego minister- 
pdjgcy-di saczogółów. Dnia 27 grudnia, naza- stwa. _ zatrzymała ich straż polska. Przybył na- 
jutia po ipiizyjoździo Pad-erowskiągo do Pozna- stępnio były poseł T  r ą m p c z y  ń s k i, który 
mia, adkroczyl do mispita; ogodz. 10 rano 6 pułk jest, wedle ich rcłacyt, naczelnym komendan- 
pieeboty niemiodłdej i zaczął zdzierać chorą- tem Poznania i oświadczył, że-za zatrzymanie 
gwle ipańiitw koalicyi. Z tego ipowodm doszło da ministrów nie przyjmuje żadnei odpowiędzial- 
jŁuanych licznych stare. Jednahżei roz‘zuclrwa-| ności. Trąmpczyński przeprosił ministrów za 
ten i Niom-ey nie tylko nie s«u4eeha# adizierania j przygodę. Emst oświadczył, żo ]>ołożonie w Po- 
STiktndaróay, waz rETwel m icili do rafoesków, itmuiskiem jest tego rodzaju, że wszelka unor- 
aia»rav;fw®.y uwe ifażtóyrasłia pr:ed_y/eny3tk:em weneya musiałaby spowodować okropną noj-  
m  Boni Spółek zarołsk,wy«fe ąyrzy ul. WSlihl- nę domową.
ttnowSibej. Óa szraę.toie zainaoh ton udaremnio- 
ai-o, tdtełęki zarządzonym śrorSiom o kw-vrości. 
Potaka Jbartj Nacjzerna, rzawiadonuomu o zaj- 
ariaich, wy ..aia 'dcpntaicyę do-lungielBkieigo puł- 
Jrownika Wałdjgo, miowkajątcgo w  Baisairze, 7 
ifircwb.ą o imterwonicy-ę. Piitifcosmik udał się na- 
tyohmiasc saim-ocli-od^ui, d'o komonnimtury, a m'e 
zasit»iw?zy tam Ikbmendfmta, zwró::ij oię do go- 
nerał-majera von -Scliiram-e-lj/feniga, naraelnika 
niemiC\ dej obrony Poznania. Na żądanie pil-  
kof-Amika, aby żołnierze niomioccy zaniechali 
zdzierania Pag .i napa-stowania ludności pol­
skiej, genorrł crlparł otpi yskli-r, ie, że n:>c w  tej 
miarjte uczynić nio może, zaanaiczjając przytom, 
że P ozwać śeftt miaaten nierak-ekkm. Wówczas 
ipiiłk-owniłc oświadczył Niemoo-wi, żo zawiado­
mi ) 'zajściach ‘koalicyrę i wrócił do Bazaru.

Tymczasem żołniorz.o nismioccy, jorz-ise bar- 
,dlziyj rozzucluwatoni bezkarnością, zaczęli strze­
lać z karabinów i unitewionycłi na Rynku kuło- 
jaaidtdw do zigibmaitfeonej publknnońei potekieg-. 
IWteecaiU się ‘poplooh, ale- Polac.y, <w itrzyrnując- 
i8ię jaszfc-.o od zastosowania środków odweto­
wych, zwrócili się d ‘0 uiemieokiej rady żołnier­
skiej z -wezwaniem o uiu-ócenie wykreozeń. 
Gdy wtrzakże ani te nie ipom-cg-łoi, ani t-eż usi­
łowania naczelnika policyi poiznańskiej, j-edy- 
.nego .Niemica, który starał się załsgodizić star­
cia, i gdy żołnierze niemieccy, skierowawszy 
ikulon,:oty na. Bazar, zaczęli, strzelać w tę stro­
nę. v ćwezas straż ladowa zrosiła rówreież uży­
tek z karabinów. Rozpoczęła się praw dziwa t i  
twa nu ulicach.

Nadmienić należy, że załogm ijwzuazl ka li­
czyła otoło 10.0UO iudtai, a znaczna' jój cześć 
lUtczeAiidczyła w wa^ce. Do starcia iz taką prze­
wagą Ib la iom  nie starczyło1 broni. PostanowitK 
«o  więc ją zdobyć i iłder^uao na ajscaul, za- 
r . ie ia ję c y  o y io e io a  3ss^ »»y  b ro a i j  a ta a n lcy i. 
Z jzrawdnżwie ooiskha rozmscheir daliOKaiiO 
tego aiatfru: Arsenał wjpadł w ręce -.polskie1 i roz- 
j.eieaę4o się wy-dawianio broni wszystkim, mie- 
lęzikaJ-coiTi folrkiej narodowości. Teraz mmioui- 
ła się ippstftć rzeczy. Uzbrojonych odsyłano na 
punkt zborny na nbr-y Wrocta wskiej, skąd na- 
^kzełnik związku Sokołów, Julian L a n g e ,  ob­
jąwszy 'kierownictwo całoj aikcji zbrojnej, ro- 
iię tał nadeiągnjaco oddziały w różnych ikierun- 
4a;cb. W '* *  w ręce polskie 'dostały się wazyst- 
Jfrje główne punkty nrfas‘n.

Zdawało się, że na tem skończą się krwa­
w e starcia1. Nioste y dnia następnego około

j ę d r n y m  e  jrfai j g ł  ó v ln !i i  c j  3 z y c  h. T r z o  
' »  'łuidai zuMnych do broni, trzeba ma-lerymlów 
•omiciaiukOTyicih, żywności, a każdy dricn zwłoki 
kopzfujo mrmą kiwri polsłuo i niiccia narodo­
we < \

Warszawa, 2 stycznia. (BAT). Bo naczelnik' 
pańKówa, praybyła d e ł e g a c y a  T y m c z a ­
s o w e j  K w m i s y i  rządzącej ze Lwowa z 
prośbą o p o m o e

K-3naufs1kst E z iabu  g s ra ra ls sego .
Warszawa, 2 stycznia. (PAT). Komuniłcat 

sztabu generalnego z dnia 1 b, m.:
Pod Lwowem nieprzyjaciel w  dateżwm ci igu 

ataJ;xr,vał Hołosko Wieltdo, Zbciska J Persen- 
kówłSfe. A.takł odparto z cicżklemi stratami d‘a 
Rusinów. Silne ata-ld menr,cyja.c.iela na £kni'ćiv 
i Kulparków od strony Sokolnik trwają. \7 oko­
licy Niżankowic pod naciskiem silnych oddzia­
łów ukraińskich grupa pułkownika Dziewiekie- 
go cofnęła się na Drozclowicc.

Na Podlasiu blaia zajęta została przez c:!- 
rMaly polskie. Wojsko niemieckie cofnęło się 
w kierunku wschodnim. Na Wołyniu, Spiżu 
ł Orawie sytu-aeya bez miany.

Szef sztabu generalnego. 
Warszawa, 2 stycznia. (PAT). Z Piałej Sie­

dleckiej donoszą., że Niemcy ustępują z Podla­
sia, a władze obejmują Polacy.

0  js ^ s S w  pcfisk lsh z  K i«m lę s ,

Warszawa, 2 stycznia. (PAT ). Wydział pra­
sowy w  n.i Astom  wie spraw zagnanicznych ko­
munikuje, że, pomimo zorwania stosunków dy­
plomatycznych z Niemcami, polski konsul ge- 
iiorahiy, R o s e, pozostał’ w Berlinie nod onio- 
ką ambasady duńskiej, która oficyałnle objęła 
opiekę nad obywatołami polskimi w Niemczech. 
P. Roje prowadzi w dalszym ciągu energiczną 
akcyę reowakuacyi jeńców i robotników z ra­
mienia ambasady duń.kioj. Be,'.pośrednio po 
zerwaniu stosunków' mięe.y Polską a Nietftca- 
mi, nastąpiła silna reakcy^i ze strony niemiec­
kich władz wojskowych, ętóra wyraziła się w  
ograniczeniach pi-zez komendantui y niemieełie 
czynności dologatów konsulatu polskiego, tvy- 
konywanoj także po" zerwaniu stosunku do 
traju. Szczególnie dotkliwe były pierwsze za- 
rządzonia. Dzięld jednak energicznej mrórwen- 
cyi p. lioseg-o, rozporządzenia zosu łj cofnięta 
i delegaci byłego konsiuaiti polskiego otmymaii 
ponownie prawo zwiedzania obozów i organi- 
z” 'vania pownotu jeńców r«iskicb. Psięki intc: 
woncyi p Rosego cofnięty zost"? rćwriicż roz­
kaz gdańskiej władzy wojskowej o przem. anic 
ruchu pomiędzy Aleksandrowem a Toruniem. 
Przerwa w komunikacyi trwała jedynie od 1(> 
do 31 grudnia.

Wywołana wymienionomi potvyżej zarządze­
niami obawa przymusowego przetrzymania jeń­
ców i robotników polskich w Męstcfe£ek okaza­
ła się. płonną. Wszyscy jeńcy polscy skoncen­
trowani są w  obozach i stamtąd koleją wysyła­
ni g o  Skalbmiorzye, gdzie urządzono ogólny 
obóz koncentracyjny, będący w zawiadywaniu

i siłę Zjodlntocz" mej R w u liik i Pokkiej i abv z jednomyślnie na dzień dzisiejszy. Następnie o  
jmg-aada -oisaucali wSiaelkie zakusy obwaiitycb i mawiano kwee-lyę iustancyi kasacyjnej dla 
sJaytwh naszych wrogów i aby tawrali przy spraw sadzonych przez sąidy byłego soboru ao- 
SBteM-rdstrae Wićłkśe^ Potoki. * S&rywefcfego. Jednomyślnie uznano, że iuatan-

Wielka Zjednocatona, Niopcdłcgk, bogata’ oyą taką jest oajwyi3zy sąd w  Wcssjawie. De- 
Polsko, mgilz/ir.a pnzez lud, mo cłueba aż naoto *oet do.y?zącyr zesuał na wczorajszem pt r̂.c- 
dl waaćetfcjeh swm^h dzieci: p^.y-Niej stać namj dzenin rady ministrów uchwalony i piwez na­

czolnika państwa ąmdpk.my. W  związku z tom 
odbyło się w ministeryum sprawiedliwości uro­
czyste zaprzysiętomie obu prezydentów wyż­
szych sądów krajowych w Kniikowie i Lwowie 
tj. pp. tńzorwiiiskiego i Yćaltera.

ws-zTOtiinc
trzeba, w  Niej nasza przyszłość i praysełoić na­
szyciu daieci.

W i a d o m o ś c i  z  W a r s z a w y .
STRZAŁY  DG POSTERUNKÓW  

W OJSKOW YCH.
Y.rrszawa, 2 stycznia. „Kuryer Poranny1* 

11 gtudnlia den osi:

EPS A W Y  GOSPODARCZE W  POłUCE. 
YYfisasswa, 2 stycznia (PAT ). Przybyli tutaj 

delggaici banków' sluindvnawi^kich. <raz dclega- 
z ci przmmyolowiców' bnfikacla-nych z Clnystytnii 

dla n„wiqzain:a rokcwań w  sprawie dostarcze- 
W ciągu duia wsśotajswigo- dw^Aroćnie były n-ia Kstlestwi Pol ikiomu większej liczby goto- 

ataiimano p o s t e r u n k i '  w i j s s o w a  na doanów -dre-rusanych i.dosuarcźenia rzą-
pocn.eą shzałow z okien, łkzcd poiudrJeun za ,̂owj ^Bkie-rmu &\m*m i kc«pera'tywom kre- 
atakoswasiio wr ten sjiOsób jeden z per etuin.sów fc■ uitiwłmep,o w :wvsdkoóci tymrc.zasowej
nu NaJeiwkach. Atak ten jodiiiak nic był Bardzo j  miliona mawsk.** 
groźny. Natomiast tiiugi akcfc, t tó iw a  doko-na-,
no około gadziny 10 i pół wieczór a h pobłcini-, O B I/ D Y  >ZWIĄ. K , IIAS i «.
nok, Surzegący? Polskiej K.asy fYżycfckowmj na Warszawa, 2^styczma' (PAJT). Dnia 3 c yee- 
ulicą Bickrńak.icj, zcłektrv zowul całe miar to wm n}" rozpoi-zjmaią się ti aj obrady przcuStawi- 
bcc ji a. r o k r o t n e j  s a, 1 w y k a r a b i n o- ^idli zwiąm,u miast 'polskich przy uozi ...e dele- 
w e j,  rozlegającej się echem, p*ę pustych praw ie Ŝ fb&w z GahcyL
idicach. Poslcininok aaatokow^mo wystrzałanr     |

j cddi  e g o  n k i c n  z domu, w  którym mieści 
iię tositr kabaret ^A\rgaie*. Dcwmdzący p'JS'tn-
.•imkiem .ń\cer nakazal dać salwę do oF .en i ^  g &tyiCCTia. >Times* donoszą ze
•rwrucu « e  róicfomcznie do too.neaiy nn asU o p  d dartą 29 r  iuia: LJterwka ^
r/O3w:oleai-j0 dokonana rewrzyi w  tym domu. -  gpacya lfl(k^ a{lOTinał ̂  ie  Ił-

towsikcji balbz-jwik ' w Kapsuka juzyby ł z wiel­
kim sahtłwtn i wyposażony w  obfite środki pi&-

isl«z$wisy rnsktc  ̂Litwę.

izyi
Rewżzyu ri© dnia rozuTiatu.

Pizee cały dzień wczorrajr&y —  donosi »No,
,V3 G » * ,  -  zwłaszcza we wczesnej ^  Wi.’7a“ i ^ w i a d w i l  d « W
'cpoluGJ cwej w  dzn-P my N a lew so w a^ j Dzi- Jh M e  ogł&sfeCfną r e p lik a

k!|l, róy.mj a a  Fl^iHriaitaęteies p a d a  ł y  TO^ ów. depura-wa rządu łi^ww
i t c* % iv ł y 7j o  'k r e n  i d a c h o m  k a m i e n i c  sklago  miała w  Lfbansto rolmwwę z  fcomend aa- 
ć u p in  e c h o d ̂  ą c y cn i  o  ł n i e r z o 111. —  t&m ois&uijdry asagi-eWkioj di' morsu B^łiycWera. 
rArzsźy *te, o ile wierny, n>.<5 nn̂ -rJy csuv.ogo. cn> jo- ^aipewnił deputa^yę., że s^jussnicY u^Islą
SRczo raz im&nwa j r/.yąausEc.zctiŁe. że maimy go Litwy WCEeyjjaj p^mosy w irgaułzo-
««ymieinso. z pnommkacyą.. i wania obrooy przeciw łnwszyi bolszewickiej,

EOE SZEYITS:! U 'WRĄT T C  LEKI. i
VtfEU3r,a, 2 streznia,- fPAJ'). Komisja litoW-

f av P R  Wai^-Lwa, 2 stycznia (PAT). Z debrze poin-
.yc,f. ; uć ,n̂ T " 1 .. . forawywaaiych kół zaiaranćiranych ezwa-jcarskidŁ
g f f  ^  i D am sk ich  dowiadii je się k w a  lii wsk*

&TV y au3kf .  1 że k o a l t o  nie powada wyraźnie o ż e r n e j  o- 
.wydrry został prróz Krłzownkow r .?a, ■ w Torwiązania W t y i  Hem

^ * ł .  ,kich. N i e w ^ iw  mn je# jedynie to, ż e  w
* * * * * *  . ^ .k e  zTkm«  A r t  i p Mki

o lw a r ó w  w y , O i le  n ie  p te t e g *  w p ły ra o w i b o ls ze w ic k ie -  
p3M i.)tfe«okxCh; R an oścr ró j b o L zew n c j m e  ^  ^  j e a t t e r l o  u w a gę : T y f c o  s B u
teJB, mwazają om sprawę po ^  za ©rzenadtą. ^  ^ ^ itń3g M S  pańatwo, n ^ e  U

KOALICYA NIE ZNA STOSUNKÓW 
NA LITWIE.

Hu'kam bolszewików. zA-liżających się do gra­
nic Królestwa,, jeś*-świata wojna przemw pań­
stwowości polskiej

PAD ER EW SK I W  KALISZU.
Warszaw*, 2 stycznia (PAT ). Dziś o gedz. 8 

•min.. 15 Paderewski 'wirate z misyą tc&iicyi przy-' 
był do Kalisza,. W  Kaliszu yabawiii państwo1 
Paderewwey tjlko ikilka igodziu, a <o 4 po poł. 
wyjechali do Wa-Kza^ry, dokąd pizybędą o ’ 
godz. 10 wieczorem.

0  p sm a s  efla L w s w a .
Warszawa, 2 stycznia. Dzienniki warszaw- 

kzs»wski| wzy wają mtea-ziez dto abacuiy LwowlS, 
nie azozodząc rządowi oertaych wymówek, że 
■sprawą tą nio zajmuje sio tak, jak o,na togo, 
ze względó/w narodowydj, rcymaga. Między im- 
aifcmi w  ^Kuryerze Warszawskim* piee© dr. B. 
Kc«ko'wdIa:

WTażomie -czyni wM-ok m^oidych, do­
brze lodżyiwiojiyidi vpainów« icynYlilnycli ma- wli- 
•cffcih WantsRawj. Praj<3cry meże dla tydh, któnzy 
■odawiyicaaili is-ię od pcelcbną d ) wddkukdNł', i focó- 
■ryeh nnlej bawią oko szare mitirnducy u»ż cłcgaki. 
ękio

Yćo Lwowie l-ojłroituje się -totwiairayisikloi mło 
clzieńców', któray na front aule idą; tu w  Wa-r- 
ezawiio oainrasza, się ich lsfa ranty i 
lei,-aby -z-abrać -piemliądae od prA-yotycizinr-łj Wivr- 
cizutwy dla ricidzin 1500 Bąiiltych lub ciężko ran­
nych żiclnic&Ky w  obrociie Lwowa, nt azin -wy 
głodzonych, -ziMsyjcztjnych -prai-z ipożaiiy i t. d. 
iteetetzy ró kan-ieceuie, jeżeli w  inny sposób póe- 
międlzy zebrać mc możm; aile czyż inie lepiej zx,» 
V|Stawńć ho łarikawyin poinatom i ipteniditą diŁa któ- 
■rjnah. służba wojislkowa jest już riio bdęTioiwiliedLma'?

frrttnaiuy są duże, wyicĄsrjjaaSo duże, jeldine i 
drugm stale powiększa sśę, iśm dłużej trwa Woj­
na, a nmiejsza nadzieja wyfcróoj pomiecy. —  
Głód w imieócie anaez-i y, eony asŁ.wotoe. 2M1 d-o 
1‘eHsty Pdhki, saczegółcio d/o W,cr’3zniwy, wiel­
ki, MicaŁaty w anaicznoj n»erBa, słi-oaay. N a  tem 
smętli-wm tite ocekiane są nmilozycie wysićki je  
doistek i 'Orgamiwacyj, puf.iciująeyicb ta tsM n  na 
watem poświęccŁiia dla Lwowa, i  nigdy xfe bę­
dą z^upomniane. Obewiąźłdemi nanc diowy m ka- 
żdctjąo PoM ra jest przyiozynintnie sś-ę, o ile me 
żMoióci, do obwody Irmd/w, Ze względu na te, 
że Gafficya w^hedni-a jest modę ntojbaiwMaj aa- 
grażloraai, że nśizieizeje drabim i kultua-a, ipodska 
pod barba-rayiislkie-m panoiwanjoim Ukiraarcó-w 
poanaio w' tyi* dbi-arimiku j es i p o s t u l a t e m

PRZECIW  RZĄDOW I MOR TCZEWSKIEGO.
Y/aiozawa, 2 stycznia. W  kiełich p«ałk,ye.z- 

liywłi v/yw-oiał duże wrażeme arl.ykiui »No"vvej 
Gaoelv«, bę-uąeej dotychczas rgamom na pól rzą­
dowymi. —  Artyknł ten występuje wyra- 

władz polskich. Ze Śkalbmier/YC jeńców 'Vm bo-'ż“ °  obecnemu rządowi, którym istetc
tników udsyla się koleją do domu. Stan jeńców ] 3 11 e . ' 7 T w  i n t e r e  S i f  o ł e k  i,
i roootników, wysyłanych do kraju. t)OaOSi"- " k t ó r a  j e s t  p r z e z e ń  ź l e  r z ą o - z o r a ,  
wlał bardzo wiele da życzenia*. Władze"niemie- ^  v' h fcrc&ic strcnnichw, w rządzie R | W 2»n- 
cłJe z początku wysyłały jeticew'"w' odzieniu tcwtnyc.li, gviyż branie udziału w izaduie ofco- 
letmom, częstokroć boa Małfe.y I boeo, w wa- &  Jurcdy, tu jo je w oczmeh wwIw.-tcówm.
gonach moópsUanych, nie troszcząc się o odpo- Gaserta* domaga tnę MFtątóssia tego
wicdiiio zą-prowiantowanie podczas podróży. —  raądn pswoa >i>rzcjśc:owy (aż do Sejmu) rząd 
Przy przejściu granicy b v l i  zw\'kle jsń&v i to - b&zfpoir -yjny*.
botnicy pomcy rewidowani, a czysto oMriarani Arłykuł ten —  r iŁne »G«ze.ta Poranna* —  
sa wuzystkifejd. Wobec tego stanu rzeczy rząd uważają łMBfotóuąy za in^rcw asiy  z Eełwede 
polsłd zwrócił _ się swojego cząsu z protestem nt, jak w i -td- nro bowiem, redaik?*ir »Noiwej Ga 
d-o rządu niomiockiego, -wskazując na nied-opu- ®ety«, p. B. BBghewtc*, jest obecnie reform-

czyć na życzliwą pomoc kaa’icyL

Bialia  s i a  x d lrna s śigsKa.
Beriin, 2 stycznia. Ruch b-olszewickł przybrał 

na Ślmiku Górnym tali wielkie rocmiary, że 
w k r ó t c e  b ę d z i e  m u s i a ł o  w y 6 l a p i ć  
w o j 3 ko wr o b r o n i e  p o r z ą d k u .

Na komforeiDcyi w sprawie Śląska, rjoouno. 
wił gabinet, ze wzgtądsu na panujące tam too 
ounki dać Śhffcawi » p e w n e  p r a w a  s t a  
u o w i o u i a  o s o b i e * .

('Yvk'“Jismckś) (berłińsikie fo bobziewwsrfę .nr 
Śląssku itóJ^ży pAi-zyjmować bandzio ikrd.yozfnie, 
Paanrie tani wśród gó-niihów A i iy  prąd ]KWS- 
ciwke »b£!nosKsn węg-lowymś” który atoil wca­
le nóc jest bokcewiwmetn. H-T/eG-wwyv/1 ikiera
zaś hbdmkć pnfeki Śląska oswnaga się prfdcee- 
lim z  i-ań Jtwoin pertskiem i to 'Hiaiinae ogromu i 9 
nagpoikiod rsądzące sfery berlińskie, zmusiwiazy jć 
do uót-ęipatw w rodzaju »p e w a y c h p r n ’Sżczalność podobnego traktowania jeńców i za- |leni pa-altewym kt«n. PiłsiKMró^o. AY Irażdym . . - - „ p .

wiadomi! o tom rządy państw koalicyjnych ;ranie ««% «t  w YN o^ej Gazecie* p o m n a ż a  J t a n o  wl -on- ia o sobi - c* .  jczjywiifMąe
i neutralnych, oraz Towarzystwo » Czerwonego' -lii o te b ę p r z e c i w n i k ó w  o b e c n e g o  *-,(*y PołtNCZ-eoia - 7 

f — ' _ na kc-ngres p^kojcwy).

8 NOT 9 i ! iS 8
Berlin, 2 stycznia (PAT). W e  Wrocławiu od­

była się narada nad (położeniem Górnego ślą* 
ska, E-*d sprawą czosko-slo^raóką i po^ką. AA1 
obradach wzieii udział delegat łudewy La,nd> 
berg i pnuriki minister Hirsck. AYiokszość wzest-

KrzytiuĘ w Geno.\ie, prosząc o wywarcie na 
rząd nicmijcli odrowiedniego nacisku. Obec­
nie nastąpiło w  tym względzie peln-3 połepsze- 
oie, szczególnie w stosunku do jeńców Pola­
ków.

Rnidl?. Narodowa Ksitęstwn Cieszyńskiego wy- 
-dsSsj r.esitępując.i odcen-, ą; <

AAr-r«(̂ (cnv,ie Me praebiórając wr środkwfll
ciągło ix.izipuiszcHają pG-gloski alarmujące i nie- 
>&kojąeo ludność,  ̂głoisKąe że czeekie ymr-.Ao 

w njiijbł&Kyóh oraac-h zajmie peYka Śląsk, że 
Ikgumłai 'Zajęty jurż je ot przez Oz ech 6 w, że Ćz<v 
••>i już aą yr Mwstadh i Jabionfoowie, że Fotek* 
htod p!i''2ed łranlk-uiCMwem, że w  P-cfec© panuje 
chalos, a  nfJtiontoBit w  Ćzoc-łi-aicii jalk na)jlc?j)SE,y 
porządoik, że w Du-l&ce jest drożyzna, a w  H »  
chawh wtszybitko jak naj-tatniej itp.

tbw.icndEMiny. żê  w e^ -^k ic  wieści o gTożącem 
gwtttejtwaKEim zaij<?CMi noi©egio kraju  p-zcz woj- 
sica iCPsdkie są mufiaruteyin fałazesn i tokasuno 
wEGytsffeie irune rc^-eiwahe p<«g*łc«kt 

sW ien & am y  dimej, j,e dfożyzna panuje t» 
całytm świceie, a  ^  Pdlsco no. ogół wray sitko 
jest tańszo uiż 'W innych sąsaodniieh państwach, 
z Y.yjąfikiam. chyba takich tewturów, których w 
ksa.ju jest brak.

Sówit rdzarny <M *j, że w  całej Pofec© w s i o ­
w y panuje porządek, a  tylko na pograniczu 
wRchodniiom i znch-ednlem, gdzie sąsiadzi nrsi 
azyrtiajią na iw ^ ą  zSesr-ię, aby ją  zabrać, panu je 
pogGitfcwŁe Yrojenno, celem strzeżema właisncj 
ziemi.

WayrtwaMtY wEcy^SSiicłi rodaków  i wszystkich 
ludzli1 dobrej więfl, aby  nie dali sfe oSezieari ba- 
łamsudć, aby  ufri byli w dobrą aS*s3ą -sprawę, 
w &prawieklłi’W'cść boeką i epizymiieirzeńców na­
szych: AYiboua i e-nlwtę, aby  utul fe-ylt w  m gg

r z ą d u  i z tego już pc-wUlu jest objawem po­
żądanym.

ARESZTO W ANIE  STIJPNICKIEGO  
W  POZN ANIU.

Warszawa, 2 styczniu, Do „Kurycra Pcra*- 
nrgo11 donoszą z Poznania podda tą 81 gnimńa.
Według nodcsszłĄT-h tutaj windrnuści z Pezsn- 
rda, Rada. Nacizelna Ludowa PetzEfcLÓsiica zarza- 
dzika a r e s z t o w a n i  o b a w i ą c e g o  ta- m 1 nifoów konferen-c > i podkreMiH myM • -’węrz«'..u 
W ł a d y s ł a w a  S t u d in i o k i e g  o, twYa od -. .apsży.ikiGj rspuKlka Górnego Sfcwiaa. Og.osio- 
atewionio go przez Kalisz dó Wcurezawy. Stu- ■ no, że -rsąd u-czyni •wsfzyst.ko, aby pbe^ipit czyc 
dnićkLegó aii^atewała i intoann<«ya ludowa iprowin-yę śląsrtią. oznryail, ze
pohka.

PTŁSUDSKI CIESZY SIĘ.
V/arsz'iwa, 2 stycznia (PAT ). ^Gazeta Pol-! 

ska« donosi, żo gdy wiadomość o wzięciu Po­
znania doszła do Belwederu, k-oen-endaci-t Pił­
sudski powitał ją okrzykiem; »Nar-03zci<j'«, _a 
zwracając się do- otoczenia, dodał: »Teraz mnie- 
już w-ołn-o interweniować ov Poznaniu i wy stąpić 
lam przeciw Nienneom. Dctąl nie meg m tego 
uczynić, szaattjąc wolę mieszkańców Poznania, 
•którzy zawarli ugodę "z Niemcami i rozstrzy­
gnięcie swAsgo losu oflffcwsii kongresowi.

»M JND« ORGANIZUJE STĘ.
Wuffszawa, 2 stycznia (PAT). N a  ostatnim 

ątth&i* krajowym »Bircdu« uchwalono, jak 
dWioazą. dzienniki tutejsze, większością 5 gło­
sów, że bundziści powinni uczcetmczyć w wybo­
rach do sejmu.

Z J E D N O C Z E N I E  S Ą H O W N K T W A  
P O L S K IE G O .

W-arazewa, 2 stycznia (FAT). AAr ostatnich 
dniach grudnia odbyła się w  minisiterywm spra­
wiedliwości na-iada ostem zjeiaoczeaśa są Jo 
wieictwa byłego zabór i austryaaidego ą sąJo- 
wntcteem pcEkiem. AY obradach wzięli u tea ł 
prezydenci wyższych sądów krajowych z E ra­
kowa i -Lwowa. Datę objęcia wynJa-ru Ąnm-wie- 
-dliweści w byłym zaborze aust-ryuudiim ustołono

na -żacinym kongrosic .pokojowymi nie da sob * 
odebrać rd-sardankiej wtesv?ścł Zadeu naród 
nie ma prawa ą o ■zawarciu rozujnnu wojny pro­
wadzić.

i s i c g f f i S H g  d i  K w r t itp  

B m t U s Ą  9  f S 2 - ' S « r ^ A
Berlin. 2 sitycziulr. (PAL). .Dstenwśki bwliń- 

skio dtctmsczą, żo obcer aąjficłski wymchał z 
Poznania ze gpiawozdaniami przez Bcd.n dc 
Śpiaa.

Wâ ka ? nąimi Efcsria.
Borlfji, 2 £-.yć;mA (W<cłtf). i scczorcróze-.n 

posioKteeniiu związku SpanakTisa powię-działa 
Róża. Luksemburg: Musimy się pnygotować na 
okras oatrysfc stare. Piimwwżą 'wytyczną jest 
łbsScwAe rzą&u Eb-aria i S d  eJ-ter-armn i zastą­
pienie go przez rząd ‘prol-ctaryao.kh Aiusir.y 
p3ls5ź«f:^sać rzęi przez rewolucyjna walkę 
aŁiss3T,ą, prowadzoną na 'każdym lirohEŁ 

Liebkneobt ipo-»vio3^i&ł: Intermtcyonalrza-cys 
wojny Womo-wjjj jest tom, -czogo marny nai)pierw 
oczekiwać. Raddk (przywiózł nam w-zeraj po­
zdrowienia rządu sowue-iów. Nasza- odpow-edi 
powinna bramień: Wspólna wał!:a nlemiecłyegfl'



Kr. 2

1 r o s y js k ie g o  p rcJe ta rya tu  p r z e c ie  \vapćt:3a ia
"TOgtiwł k-osiicjjstemii.

^ w i i s s l i  i n & f z p a f e t e l  

( M f f i t f l C f l  S K S J S i y K S t l .
W ie d e ń , 2  s tycaŁu u  (T e ło Ł ) .  »K c u e s  W ie n e r  

J ou ru a l*  d on os i z B e r lin a : M ię d zy n a ro d o w a
k o n fe r e n e y a  s o c ja l is ty c z n a  w  L o z a n n ie  zo s ta ła  
od roczo n a  p o  d z ień  20 s ty czn ia .

0 wyrzuseaie fotka,
B erlin , 2 3 tyczn ia . Z  r o w o d u  mo-. y  R a d k a  na 

p a ń s tw o w y m  k o n gres ie  g ru p  S p a rtak u sa  p isze  
»Y o r w a r t s «  p o m ię d zy  in n em i: O o m a m y  p o w ie ­
d z ie ć  z  p o w o d u  fa k tu , ż e  p r z ed s ta w ic ie l rządu  
r o s y js k ie g o , zn a n y  tu ta j R a d e k , b y ł  na ty le  
b e zc ze ln y m , żo  p r z y b y ł  do  B er lin a  i p rzem a w ia ł 
ta  w o jn ą  p rz e c iw k o  A s g i i i t  C z y  ni9 m ożn a  t e ­
g o  chłopca, w y rz u c ić ?  C z y  ś lep i z w o le n n ic y  
zw ią zk u  S partaku sa , o  i le  są u c zc iw i, je s zc ze  
n io p rz e jr z e li ,  d o k ą d  są p ro w a d ze n i?  W s z a k  
p rz em a w ia li za w sze  p r z e c iw k o  w om ie , a  te ra z  
ok lask u ją  o b c e g o  p o d że g a c za , k t ó iy  ch ce  w p ę ­
dzić  N ie m c y  w b e zn a d z ie jn ą  w o jn ą  z  A n g l ią * .

Rsdek pswrśsil.
W ie d e ń , 2 s ty czn ia . (T e le f . ) .  »N e u e  F re ie  

B resso* d on os i z  B er lin a , ż e  R a d e k  p o  k i lk o ­
dn iow ym  p o b y c ie  w  E e r lin ie  p o w ró c ił  ju ż  do 
i lo s K w y .

U&tpleaie Sohesrs.
Ber&a, 2 stycznia (W olff). >Lokal-Anzeig,e r « ' 

donosi: Admirał Eoheer z-o.itał ina własną pro1-: 
śbę zwolniony -zo stanowiska.

bsi

R l t s i f a  f s s i t t a  i  F s U r s S c r t s .

B c o ,  2 s ty czn ia . »T )a i ly  M a il*  d on os i: W s z y ­
s c y  d y p lo m a c i op u śc ili ju ż  P e te rsb u rg . T a m te j 
s z y  s o w ie t  scb ron ił s ię  w  K ro n s z ta d z ie ,  dokąc 
u w ió z ł, ja k o  z a k ła d n ik ó w , 400 w y b itn y c h  o b y ­
w a te li P e te rsb u rga - W  ra z ie  z a ję c ia  P e te rs b u r­
g a  p rz e z  k o a lic y ę  m y ją  on i b y ć  ro zs trze la n i.

~~ • - ~t r ■-nr-firc.j r z

do.ćralp s i« także im w i ko Franciszka W ó j c i k a  
z Wyc.ąż, jak  wiadomo, mianowanego ministrem 

teki. Do uchwnhinia jednak listyoez me

I lid !śi ffii wi s lii Ediy.
W ie d e ń , 2 s ty c zn ia  (T e le f . ) .  »F r e m d e n b la t t «  

d on os i z G e n e w y : » £ c h o  d e  P a r is *  d on os i, że  
p a ń s tw a  k o a lic y jn e  postan ów  iły  z a d e c y d o w a ć  
ba k o n fe r e n c j i  p o k o jo w e j sam o b ez  u d z ia łu  in ­
n ych  p a ń s tw  o p ra w n o -p a ń s tw o w e j k o n fig u ra ­
c j i  E u ro p y  ś ro d k o w e j.

W-tein jedzic* dj W n fi.
W ia łe ś .  2 s ty c zn ia  (Te-h-f.). > N eu e  F re ie  

P re s s e *  d on os i z  L u g a n o : W o r r io r e  d c li a  S e ra *  
d on os i z  P a ry ża -  O i le  n ie  za jd ą  n ie p r z e w id z ia ­
ne p rz es zk o d y , w y ja d z ie  W ils o n  d n ia  1 s ty c z ­
n ia w ie c zo re m  z P S ry żn  d o  R zy m u . Z  R zy m u
uda s ię  W ils o n  d o  M ed yo ła n u  i T u ryn u .

\

Stisry wsjny.
L o n d y n , 2 s ty czn ia . ( P A T ) .  O g ło s zo n o  tu 

u rzę d o w ą  s ta tys tą  k ę  o f ia j  w o jn y ,  p o d a ją cą  
tr a ty  na, lą d z ie  i  w e  f io c ie  w o jen n e j h a n d low e j 

i f lo t y  n a p o w ie trzn e j. O g ó ln a  sum a o f ia r  w y n o ­
si 3 ,112.534 lu d z i. Z a b ity c h  n a  lą d z ie  zo s ta ło  
653.704, raftn jrch 2,032.142, je ń c ó w  b j i o  359 
t y s ię c y  145. W  m a ryn a rce  w o jen n e j za b ity c h  
b y ło  33.361, ra n io n ych  5.183, je ń c ó w  b y ło  
1922 W e  f lo c ie  h a n d lo w e j z g in ę ło  14.661, r a ­
n io n ych  b y fo  3.255, w e  f lo c ie  n a p o w ie trzn e j 

g in ę ło  1.413,' ‘ ra n n ych  b y ło  3 407.
Ł g a n o ,  2 s ty c zn ia . ( P A T ) .  N a c ze ln e  d o w ó d z ­

tw o  arnu i w io  k le j o g ła s za  l is tę  s tra t, pon iem o-

raczowikn go w  Warszawie.
,.Piastowcy“ rozwinęli w  Krakowskim powiecie bar­

dzo encrgKzną ag itac ję  przecinko p. Wójcikowi. Na 
czera tej agitacjo stoją włościanie z W ycią ł.

4 R E ^ZTO W A M E  N IEDEJTIECZNYĆH B A N D Y ­
TÓW . W  ręce p o lic ji -.padł 27-l:tui Antoni Wójcik,
roderr ze Szczakowy, któ.-y bral udział w  kradzieży , ,_______________  _____________
kasy kolejowej w  Nowym  bąoeji oraz w  nr padzie tia sonalem: wschodniej Ukrainy dr Ł  'kaszewioz i

''G/.wertOK 2 Styc/rni?*

p. Maiyana Barty now,-; kiego w Krakowie. W ójcik hę- 
<;z;e oddany sądowi doraźnemu.

Rrwnoczi śnie aresztowany został 32-Jetni Stanisław 
W iik z Nir-dzieliak, pod.Ji-y.-iny o szereg wlamaó, mie­
dz y i inymi cło kr.ik. Rady powiatowej w  towarzy­
stwie Wójcoka. Odebrano od urch znaczną dość pie­
niędzy. Dalsze dochodzenia w  toku.

UBRANIA , K U R .K i  f S K A R P E T K I D LA  NAJ- 
BIEDN1' JSZE.I LUDN OŚCI. Asy gnaty na pozostałą 
resztę ubrań c.rjgowych trzy cfęaciowych po 60 K 
za girn ilur, spodni po 20 K , km tek po 100 K  —  180

•ąk Ukraińskiego „dyreM óryatj;" w FJjowie. SpraW- 
ćztido si( tej wiadomości, której urzędowego potw ier­
dzenia dćtąd moren, oznaczało’ ° zupełnie formalne 
(ddanie przez Rusinów wschodniej Gaiicyi (w  tej mie­
rze cc .yw iśc i , w  jakiej ją  zajmuj j) pod rządy ukrarń 
ihii-h bolszewików 7, Winniezcaka i 1 etlurą na czele, 
którzy ok*łlnvszy władzę hetmana bkoropadskiego w  
K ijow ie, tak krwawe sprawują rządy na Podolu i W o­
łyniu.
' U K R A IŃ S C Y  „P T S ł OW IE“  w SZW A JC A R Y I, PRA- 

DZE I ZAGRZEBIU, ja k  donosi lWowski ruski „YVpe- 
-ed‘ j w  Bem ie szwajćarskitm przebywają obecnie aż 
dwaj przedstawiciele krainy, każdj 7. licznym per-

,.za­
chodniej" dr Engl-LewicW. 'fen ostaln. wniósł za po­
średnictwem posła amerykiińćkifgo w  Bernie memo- 
ry  I w sprawie wschodniej Galicy i do Wdsona.

W  Pradze objął urząd przedstawiciela „zachodnio- 
nkrninskiej republiki'1 dr Stefan .-ómal-Stocki.

W  /.agrzebiu podobno misyę oLjął dr Aleksander 
Kolcssa.

POW RÓT PO LA K Ó W  Z  M OSKW Y. Jak donoszą 
dzienniki warszawskie do Y/arszawy przybyła z A!o- 
akwy część przedstawicielstw? polskiego, mianowicie 
radcrw ic  Kcnstanty Zaremba i W acław  Górski, dalej

skarpetek po 3 K  60 h względnie 3 K  80 h wy low ieścicjisarz Ludwik Romocki oraz dwudziestu

M l  lilillSil? P !  fBKiiiil.
B u d ap eszt. 2 s ty ca n is  (W ęgr. B  K . )  O d d z ia ł m y c h  w  c za s ie  w o j i i r  p rzez  W  foch ów . L is ta  w r -

z lo ż o n y  z  800 ż ó h iie r z y  fri-acu sk ich , w dał sit; j k a zu jc  460.000 za b ity c h , 947 000 ran n ych , 
ran o  d o  m icjiseowmiści F o t .  g d z ie  m iosa k a  jn ter- L ic z b a  in w a lid ó w  w y n o s i p ó ł milion<a. 
n o w a n y  gen . M a-dkem en. K o ir e n d a n t  od d z ia łu  
O św ia d czy ł w  ta m te js zy m  zam-k.u, ż e  n a  rozucaz 
ty-etj iw ła d zy  raa obetu iz ie  t a t r e k  i  in teragw -ać 

du jąc  e g o  s ię  w- zaarsku M acken sen a . —
Ala ikenson  zn iprotestow ał. J e d n a k że  o f ic e r  fran ­
cusk i n ie  u w z g lę d n ił  p ro te s tu  i u d z ie li ł  żo łn ie

Byrzliwy Sylwester,
W ie d e ń , 2 s ty c zn ia . (T e le f . ) .  W  cza s ie  n o c y  

S y lw e s tr o w e j p op e łn ion o  w  W ied n iu  t r z y  m or-
   t _________ ^ e rs tw a  ra b u n k o w e  i je d n o  za b ó js tw o . O p ró cz

rzom  s w o im  o d p o w ied n ich  rozkazów -. Maoiken- v'* ró żn ych  częśc ia ch  m ia s ta  p rz j-s z ło  do  
le n  z w ró c ił  s ię  n a e fęp n io  d o  p re z y d e n ta  w ę -  k ń v a w y c h  aw a n tu r. I  o i ic y a  m u s ia ła  n ieustan- 
g o r a k ie l i  mrrniaórAw K a r o ly e g o ,  o  och ron ę  i  u ' e in terw en io w a ć , 
za d o ść  *'C7j-v iertia.

B »d a «M »z t ,  2  a ty c zn ia  ( W ^ .  B  K . )  R a d a  m i- 
łtis te rya ln a  p d > c . ja  m in is tro w i w o jn y  zeld .nąć 
s ię  z  f.mnicuśką, sr.isyą w o js k o w ą  iw s p ra w ie  
iT^cketasans. S fu i:p te r  w o jn y  o ś w ia d c z y ł  w  ro z ­
m owne ż  redń ilitorem  » A z  E Ś t*, ż o  ten  jo g  o  k ro k  
DęuŁie m ia ł charakiteT w y łą c z n ic  in fo rm a c y jn y .

frsitssiii e Iwnes ide.
B u d ap eszt, 2 s ty c zn ia . (P A T ) .  W c z o ra j  p r z y ­

była  dc B u d ap esztu  fra n cu sk a  b ry g a d a  G sm - 
feć tty , s ? tc d ą ią c a  się  z 1 .5 # *  lu d z , i ' 4 2 0 -kon i.
V> i  utną B y ła  p i iOZ W la  ze  w o j^ - o w e  1 C j-V u .ne.ls2e .'■.irtc było mglista i pochmurnie miasto ociekało 
Ż o łn ie r z y  fra n cu sk ich  u m ieszczon o  w  k osza - j lT  błoUa, przez Które musieli przechodnio brodzić,, .... # i CnCflrt j,rLftł..I /I . T~1 _ 1 . . . Tl T t - '
rach  a n o ra ssy  e g o , d la  o ficerów - p r z y g o to w a n e  
j y ł y  p o k o je  w  n a jlep s zy ch  h o te la ch !

N sS ep ssa  lo k a ta  k ep te łtn  
—  te  —

P O L S K A  P O Ż Y C Z K A  P A Ń S T W O W A .  
F s ł e e s ł  p ła ta ’, za  c a ły  isrft z g ó r y ,  Ł M :i1 a  
k  petatu n a  5 % % .  Nefejce s jo ż c a  w e s ę e s i* .

Ii II @ M I fi A®
K ra k ó w , 2 s ty czn ia .

G  h  ŃIZ \C\ A  ł  jJYEGO ROKU t. Krakow ie 
t lby;a_ Msię z śrejfl at .Incj aury. Prze? całe wcz- raj-

ó i l  f i l i i  f f i j d r  W m U r t m

• dmąc dostać się 4o Ryu.ku. Ruch świąteczny z tee'0 
pow»zlu był w  nóeśció bardzo slaby,, jedynie tj-lko 
..corsc“  na _ [Jja.nu udało się dzięki wytrwałym  żoł­
nierzom, wśród któiych widać było także rannych 
v  vr ukach pod Lwoy.em. y.i to wszystkie lokale roz­
rywkowe były  wieczorom piiepełnione do ostatn-.e- 

t , _ . ł?ć miejsca. LYcsołości jednakże 1 humoru nie było ni-
W iec len , Ł s ty c zn ia , ( ł e l e f . j .  »N e u e  F r e i e ! b'azie z powodu zawsze niepewnej rytuacyi pod L w «-

P resse  ^ >—* ~ t> j . . .  . i • ■ < i c-r-m toJttti»,-» tł*n-«  mi.-, t d _______________   i

F rn e ‘ 
h a n d lów  
w ś z j

wyyatSiow pod Lwowem  w  kilku lokalsch rozryw­
kow y' h w  Krakow ie odwołano zabawy sylwestrowe. 
To  samo _u( zyniły niektóre kluby i stowarzyszenia. 
N 'c  tez ctz.wnego. żó śyln-itter w Krakowie minął 
naogół wśród ciszy i skupienia.

j t r ó w .  A r ty k a d y  . t w ie r d ^ ją ,  t-y k on so li la c y a

pan ?T i a czesk je jfO  jUZ IC.stąrt.M. r .J n u s trow .c  ąą snbwencii 1 pożyczek tym konsumcm, które po- 
ro z ta c z a ją  p ro g ra m  p ra c  rząd u  czoskiesro na Bu có’ potrzebują, pód warimkiem, że ta pomoc do- 
ca jb liższą . p saysz lo ść . K r a m a r z  i mŁiristm-! to ^ r ó w .

oaw?,c będzie m. Urząd opieki społecznej przy pl WVv 
Świętych 1, 1! p. Stowarzy-.zcnia opiekujące się nie­
zamożną ludnością, reUeictujące na przydział tych 
rzeczy zechcą zgłasza.: swe zapotrzebowanie, przed­
stawiając dokładny spig osób, mających byc obdzie- 
łonemi z w j szczcgoim-.. ni.-rm ich wieku i adresu.

Nabywcy należjtnść uiszczać będą p izy  odbiorze 
artykułów.

Ó PFIACE D LA  ZDEM OBILIZOW ANYCH. Coraz 
liczniej zgłaszają się zdcniob-Jizowaiii najrozmaitszych 
zawodów, prosząc o w-jzraczenis im pracy, która po 
kiikuicuuej tułaczce ma sio stać dla nich źródłem 
możność’ utrzymań,a rodźmy. Pracy tej jednak obe­
cnie coraz mniej. W „órem innych narodów, winniśmy 
ze względu 11.1 interes ogółu i i< dnostek stw-arzać usil­
n e  sposobność pracy, i  o wojei r,ym letaigu winny od- 
żcć przemysł, handel i rękodzifio.

Ustne, pisemne 1 telefoniczne zgłoszenia pracodaw­
ców przyjmuje A] Urząd pośrednictwa p ia ty  w  K ra­
kowie. przy nl. \VW. świętych 1, I I  p., tel. 1341. Po­
średnictwo jest bczpłiMu?.

4 s O K O L a K R AK Ó W  J.KLEGO. ćw iczenia gimna­
styczne członków-, dzieci, uczennic i ireZiihiw prywat­
nych rotfi‘c3zvflaju się po rozerwie świąteczni j w  d. 
2 stycznia 1010 r.

P l.G TKARST\vO . Czesln ageneya telegraficzna za­
mieszcza od cza.-u do czasu rćżiie wiadomości poli­
tyczne z Krakowa i innych m itst polskich, zasłyszane 
od rożrych domorosłych pcJityków- w  kawiarniach. 
Oezywiś-ie wiadomtiści takie są przeważnie zmyślo­
ne i nieprawdziwe. \V każdym razie należy ostrzedz 
nieostrożnych ludzi przeri szkcdłiwą paplaniną, którą 
później korespondenci cze-my w  świat puszczają.

A P E L  DO f^ .K LA D U  C7.YSZCZENIA M IASTA . —  
Lokalorow ie kamienicy pod 1. 14 przy ulicy Szew 
skicj po całym szeregu daremnych zw raeań się do 
Zakładu czyszczenia miasta o wwwiezicnie nadmiaru
i '  . . . . .
■za pośrednictwem nubzego pisma. Stosy popiołu zaia- 

' rasowały lam wejście do miejsca ustępowego, które 
ra iozy  do restauracyi. mieszczącej się w lej kamieni­
cy. Oczywiście wszelkie naw-eływania fizykatu m iej­
skiego o przestrzeganie przepić ów  hygieny są wobec 
tego pezprzedmiotow e. Na. r iidam acje  telefonem fun- 
kcjonaryusz Zakładu czysztrzenia ńiiasfa Odpowiada 
przerj Waniem rozmowy i odkładaniem słuchawki 
przez pewien czas.

Z Z A P IS K Ó W  ^OLICYJNJYCH. W czoraj wieczorem 
(.kradziono p. HcrmaiPa Stielła, dentystę, zamieszka- 
ł ig c  p izy  ul. 5 Listopada NiewykryCi dotąd sprawcy! 
zabiałi_ czcfź urządzenia, biżuteryę, pościel itd., w y ­
rządzając szkodę znacznej wysokości.

%  I c r a f u ®
W Y JA Z D  D E LE G ACAI PO ł.S K iFJ  DO P A R Y2 A .

Czytamy w „Dzień-iiku Cieszyńskim": IV  dniu 31
grudnie z. r. pm jeżdzm a polska dnlc<racj?a pokojowa 
przy-fotowawcza przeż Botmmin do Paryża. W skład 
jc j> w-chodzi szereg najwybitniejszych óaobictości ze 
świata przemysło ,gc . fi.ienso.vego i politycznego z 
Warszawy, z Wielkopolski i G alic ji mianowicie Alt 
drzej W ierzbicki, hj i y  tnhnster i dyrektor To warzy- 
■d.w.1 prżemyslcnycóT w Warszawie, ’org-*,,izacyi, obej­
mującej ca. ' w ielki przemysł Królestwa poGkicgo. 
Zygmunt Chrzanów.-ki, d yre ffo r  syndykatu roloięze- 
gu w  Warszawia, Edward Natanson, Im 'kier, Cyryl 
Ratajski, członek Iiad j 1 ii■ i->wej ty TY.znaniu, znany u 
nas z czasów jego działalroś< 1 w  Raciborzu, Antoni 
Docraiann, z ramienia Polskiej Komisy. Likwidacyj-

W ted e ń , 2 s ty c zn ia . (T e le f . ) .  »N e u e s  W ie n e r  
T a g b la t t *  ^donośi z  F ra g i:  P ra sa  c zeska  za in ie- 
4 c ila  na N o w y  R o k  a r ty k u ły  c zesk ich  m in i-

g o . N a  a k c y ę  fłiz y g -u to jra w czą  p o ś w ie c ił  r/.ad ‘ wywozu z Wjedfim  papierów wartośeio-
s z e ś ć . m rlio a ó w  k o ro n . Z  n i c i I L  t Z T ,

kilku i/ędidków przedstawiritłalwa z rc.dzinan.i, ra­
zem ok fło  50 osób.

LO SY  KOLEJ ARZY PO LSKICH  W  AU S TR Y I. —  
„Ziemia. Przem yska" podaje interesujące protokolarne 
7C7.1 ania Stanisława Delckfy, b. poucy ant a miejskie­
go v f Przemyślu, wziętego w s w o im  cz.asie do wojska 
ausayatkiego, a po odniesieniu rany, przydzielonego 
do służby przy kolcu w  Wiedniu w  charakterze pala 
cza.

U. Dckkta 7. chwilą dem obilizacji chciał wracać do 
domu i zęłosd się w  tym ceiu u naczelnika E t n ć y i  w 
IłUtteldoiiie. Ot zymał jednak odpowiedz, że nikt 1. 
Gaiicyi WTacać do domu nie może, bo brak rozkazu z 
Pe ljk i, a gdyby kto bamowolide wrócił, to zostanie 
w  Jorou za tó ukarany: łłacono mu, jak zeznał. 6‘5 K  
ct7ie*nne i 4 K  drożj-źnianego dodał ku bez wiktu i 
bez ubrania, a przydzielony był do „k. k. Heizhaus- 
I Piiting Hutteldorf lładiing".

U. Liekkta zez.nał protokolarnie, żo w  dyiekcyi ko­
lei wiwieńskicj pracuje kuka tysięcy Polaków, któ- 
rj ch w ładzo'tam tejsze nie chcą zwalniać od służby, 
strasząc ich tern, że w- Polsce będą karani po powrocie. 
Nadto nie wypłaca się tym ludziom pieniędzy wpla 
ct-nycli du funduszu ptnsyjnngo, o ile kto mimo sira- 
S7.c i ia wYjcdzie.

Zapowiątlrjjj Niemcy, że od 1 stycznia 1310 muszą 
wsfwgcy kolejarze Polacy złożyć przysięgę na wicr 
r.cść Aus :ryi, a jeśli kto me zechce, te bez względu 
na lata służby nie będzie mia? prawa do emerytury.

AG I TAC Y A  B O LSZEW IC KA M UNY W  CZECHACH
Pisma praskie uonoszą. że do Czech powrócił z nie­
woli r< ‘ y jfk ie j dr Muna i ro/.poc.ząl energiczną agita- 
cyę vśród  czeskich górników 0'a z  robotników innych 

v • , •. . - ■ . . - . . , 7ńWodów. Muna agitował w  Rosyi przeci'.vfco legio-
topiulu z dziedzińca tej .^ m ^ ic y ^ c z y n u j jo  obeeme non, fu .skmi, denuneyował ich i powodował ich are-

sztcw inia. pisma - reskie donoszą, że górnicy w oko­
licy Kładka w  więkizości oświadczyli się za Muną i 
zagn ziii rządowi czei-kiemu strajkiem w razie, gdyby! 
Muna został aresztowany. Pismu narodowe-cześkie 
zwracają uwagę na ogromne niebezpieczeństwo agi 
tacyi dra Muny i apelują do świaclomośc-i narodowej 
Mas robotniczycn, al,y ratowały repuoiike czeską przed 
tkspenm entam i bolszewikom rześkich. JV każel m ra­
zie ani rząd czefki ani politycy czescy nie lekceważą 
zitpt łi-ie a gita cyt Muny, k tóra 'dąży do anarchii i do 
zorgariracyi pracy, prodnkeyi, ładu i porządku i do 
zaprzepaszczenia swobód nagrodowych Czechów. Muna 
ro?oor7ądżu. wirłki.uni fund’i?-zpmi.

RIORDERsTW O W W IEDNIU . Dnia. 31 grudnia w 
AD dzielniey ?amordov. ano 50-letnią UIJę T  o i 1 c r, 
pnchudzącą z Galicy! i je j służącą Agatę Stekówiez. 
P n e r  b\-łr bardzo zamożną.

ZABU RZENIA  w  PRESZEYRGU. Z Budapesztu do­
noszą p-.d r'i-1ą 31 grudnia. IV nocy z niedzieli na po­
niedziałek i w  eiagu dnia. wczorajszego był Fre^zburg 
widownią rkscesew. Przyszło mianowicie do krw.a- 
wych stiirć n.iędzy polic ją  a żołnierzami. Zabitych 
jęst 1* osob. zaś 17 jest ciężko rannych. IV calem mie­
ścić rl.ą.inda baridv 

R m S y T I  ZM N A  W A LA S K U . Pisma czeskie dotio- 
s z ą , , n a  Walasku r.a Morawach szerzy r ę  w spo­
sób zastraszający baiidyfyzńa. Z lYahirkicgo Międzj^- 
rzęcza musiaiio wysłać oudzialy wojska celem zapre- 
•w&dł.enia perzadku -,v okolicy O fia ra  i.anilytyzmu pa­
dają przewazuie sklepy żydowskie i nieniipckie. 
t TRZY S TR O N N IC -W  A  ’ NA , ł OIY AU I YrŹ N 1E. —  
W edług doniesień pism słowackich jna słowaczyżnie 
działają ocecuie trzy stronnictwa, jedno sprzyjające 
Czrclmm, diugie agituje za zupełnie samodzielrą. Pło- 
WHczyzna. ir: ecie madziim fokie za ugodą z Wp^rami.

M A S A R Y K  — INYr ALIDOM . ,,Neues Wiener Tag­
b latt" donosi 7. Pragi: Cerka prezydenta Ma.-aryka. 
wygłaszając edezyt o zaopatrzeni .1 inwalidów czes.ucli 
d. riicsła, ie  ojcii-c je j p rz^n sczy l znaczną część su- 
mw którą niedawno w jp h c ił mu rząd austryacki, na 
cele 7aopa.trzenia inwalidów wojennych.

W  piątek, 3 stycza5?: „V  auWarz Lady lYindennon 
O. Wiid-j-a.

IV uj-.otę, 4 stycznia: (YYnow ienie). „Ich czworr'^ 
B itn ia u' 8 .iktr.ch O. Zapolskiej. 
j ,W  nicdłielę f* pcpoł.i „Betle m pniskie" L  Ry<LjR 
wierze rem: , Ich czworo" G. Zapolskiej.

®  " j m wiciłagCT

EApowiedzMilny retkłi ton

2 I 1 C H A Ł  K C N O P ł f J S K Ł
WyTLywcs: 

f i U D O t  P  O  3  SI A  H.

ł 4 & ń ® G & m m ę *
(A rr»V 'jły  w  tym du.u t  uto pocŁ <4aą v i  n i e t i ^  w

, S i l i l i i i  „ s i s r

a r ty s ta  m a la rz ,

§  k a p ita n  w p js k  p o isk ich , d o w ó d c a  p o c ią g a  

p a n ce rn ego

gSołogi śmiercit], bohaterEłcą pod, L w o w e n , 

w  dżruiiu 28 g ru d n ia  1918 rofcu.

- - ❖ O ---------

Zuddłri zioBtaną sp-roaya ^ la n e  d o  K ra ik^w a. 

O ttoau pu ginzebu naettąpią o< ld ziek te  cgh ?  

zzetiia-.

. . icoron. Z  p ie n ię d zy  ty ch  urzą- • z powodu trudność
dzac Dę-kz-o m n istor r o ln ic tw a  n  n a jb liż s zym  ] ..-Stcucrfhul tgeietz , 
c za s ia  g o s p o d a rs tw a  w zo ro w e . M in i.d er poczt- '
S t r i b r n y  za p o w ia d a  b ezp ośred n ia  p os ta w ie - 
» i o  c z y s k ijh  lin ij t e łe fo iu c z n jrch i t e le g r a f ic z ­
n ych  n a  N topie, o d p o w ia d a ją c e j w y m o g o m  no- 
w oc zesn ym . M in is te r  ro b ó t  p u b lic zn ych  S t a- 
t i o k  za p o w ia d a  p od n ies ie iu e  p r o t iu k e f i  w ę ­
g ła  i z a p o w ia d a  r ó w n o c z e b iie ,  ż e  p a ń s tw o  po- 
i U r a  si.ę, a b y  p r z y p a d ły  mu w  u d z ie le  n ie zb o ­
rn e  te r e n y  w ę g lo w e .

ffliiKf m m  stós; ssńiff.
W ie d e ń , 2 s lyczn ćf.. K r a jo w e  zg ro m a d zen ie  

czeekśeb  NńOntoów' p r z y ję ło  w' f-curmiic n a g łe g o

ruchomości, a to 
stanowiących na podstawie 

wy.lanego pr/cz r7.ąd riicnde- 
<-ki ij A r;Xryi.

S IERO TY W OJENNE. Oncgdaj ped przewodni­
ctwom fvl-uiin zydeina. izraclickiej gminy wyznanio­
wej dra I.a fą la Landaua ndtyło się posicrlzenio Ko- 
nntelu pań dla opieki nad 300 żyd. ricrotan i -wojen­
nemu które rząd czeski wydalił z Nifolslm rga, wysy­
łając je ao Gclhyi. Dzieci te nie
do wschodniej Gaiicyi pozostaną _____ , . . .
w  K-akowic aż do ułożenia się rortr.aI11iejs7.ych 
sunków Licznie zebrano panie oświ. 
zajęcia się tcn.i sierotan.i. poc-zem

towzrow. Część d tlt^ jc y i pozośtanie w Paryżu aż do 
kcnca kon fcency i pokojowej. J

I I  Bogumir.ie przybyli na por.Panic delegatów 
r.7.łcnkowie Rady naród iwcj, p. Muszyńska, dyr.
P iątkowsłi, ks. Brzyzka. dil:-j i.iż. K iedroń i przed­
stawiciele prasy. W ręczono im ohfity matcryał, od­
noszący sią uo Słąska, który uzupełń materyał prze­
wieziony już' do Paryża p ze7. p. YCarchałowskie^o i 
prof. Szure.

ZA JĘ C IE . DÓBR ARC YKSIĘC IA  FR Y 'D E R YK A  
Pff7,L.Z PAŃ STW O  PO LSKIE. „Dziennik Cieszyński" 
donosi: W  dniu 30 gliiJnia, radca Ludwik Patryn, m ia­
nowany przez ministerstwo rolnictwa w  Warszawie 
tarząccą państwowym dćhr koinoly arcyksiąźęccj w 
Cieszynie, objął ten zarząd. Do pomocy dodany mu 
został jako znawca leśnictwa p. łan Karaś, lustrator 
dobr i domen państwowych przy d yrekcji we Lwowie.

P rzy  objęciu byli ze strony Rady narodowej dr Jan 
MiePejda i przew. komisyi -.korbowej p. Antoni Pa 
wlita. Ze strony komory dyr. Payer, syndyk dr Bu­
kowski. radca lotnictw a Nikodem, sekretarz Pager,

' " r F NEC i”  . ASM .' PftV r o r a CY. P o upadku £ ! * , ^ T (I22-.K Ć CA '  D 7i ‘W a_Piaseccy zamiaśt Mi 
rzaóow nicmicoki-ii w  ks. Cićsz''nskiem ' -„a  H  K. Poli.wn.

W S Z Y S C Y  B E Z  W Y  J Ą T K U  C H W A L Ą  i za ­
c h w y c a ją  się ob ecn ym  p ro g ra m em  biino-toatn; 
„S z tu k i" ,  y f k tó r e j t r y u m fy  nr-eby-wolo św ięc i 
p rzep jg7 m y  d ra m a t fan ta filyca rty  „M a iiK la ryn ’ 1 
i  p e łn a  hum oru k o  m ody a  „ J a  ju ż  n io  ehcę b y ć  
w ię c o j m ężc ży itn ą " !

N Y  UBOGICH Gł.C ONYCH M IA STA  LW O W A  v.
dalszym ijągu złożyli do Komitetu ratunkowego dla 
Lwew.i, 1’u’w enytet Collegium noviim, sala 67: M. 
Ujejska w  kawuHifid Drobnera 232'4.ł K , jirof. K . P. 
25i) I P ik izyw n icka  10 PI; nauczyciele Jąmn. św7. Ja­
cka 28’ K : uczniowie gimn. św. Jacka 300 I-i; Ylisie- 
wiczówna zebrano w . hotelu Francuskim 242Y16 K : 
Misiewiez.ówn.i z listy 210 K ’ Prhjwna, z listy 660 K ;

listy 566 K ; Pogorzelska

gesnedarezą. odzieżowa i hygien;cz..„, _  .......    ̂ ,_______________     . - -
mającą się zająć przyjęciom ozićfci na dworeu i od! OSTRAMTE. Naredn. yybor jffo - lezsko polecił 0- 
siaT.ienit iii ii ii Jo zakładu na tel cci przezrnezueeęo. strawskiej nolicyi wojskon-ej pm j^ow sśliep ie ' rewi- 
P-zy-jazd sierot ma nastąpić w dtiiąch r.ajfe i .szych. z.yi w budynku sz.kcdy polskiej polsko-ostrawskiej pod 
Na c*e:« koi.utetu stanęli p.p. .wiceprezydent Sftie i protektoratem, ie  inajdują s ię  trm  :k iady broni. Rc- 
dr Rafał I  andau. wizCe. r.rieprowndz.iło sześciu icJmcrzy w całvin bu-

i  i*m<

lekarz

przbżji wr.zy ła t  56, p o  k ró tk ie j  a  c ię żk łd j 
cheuob-e, o n a t i io ń y  św . S a k ra m en ta m i, | 
za sn ą ł w  P an u  d ń ia  30 g ru d n ia  1918 r.

W y p r  ow adzen ie z w ło k  z  k a p l ic y  mai tsmefl- 
L im i ,  ma m ie j sec w ie g zn e g o  speca  jt iP iu  nćt- 
stąini w  p ią te k  d n ia  3 b . m . o  gde fe in ie  11 

I  pazorl połudiiić-m , r.a k t ó r y  s*> srńtitńy 
f o łn lzęd  za p ra s za  s ię  K rew m y  ch , P irzy jab iA Ł  

K i t l ó w  Z m a r łe g o  'j Z h a jcan ych

N A B O Ż E Ń S T A / C  Ż A Ł O B N E

G dpraiw fcriem  zo&iasiie w e  wtou olk d n ia  1 
b. in. o  g o d z in ie  9 r a a o  w  kościteJe OO 

K a lp u oyn ów .
O.H-bi.ych luwiadoiińeń rozsyłać »ię  nie będzie

żlaklad pagrzobcwyy »C cu i«!rd ia<  Jana Yi i .L N E U w

b STL—raSwn
S od a iia  M ariatitt?, era. ra d ca  sądu k ra ], 

wyższego w  Krakowie.

pTSęrżywszy la t  69, p o  d łu g ie j  a  c i ę ^ ł - i j  
ópn tra tjny  św  Sak ituncncan ii, t a -  j 

CT.ąt w  F on u  dłnia 3 SńycEtkai l ’J l9  rok u .

W y p ro w a d iz e r fe  wwjfek z  kibp^iesy ufti cm crr 
-tofitlu, ma m i-ejsoo wńettinćGp apsjcnj^tbi 
inaeit»jpi w  p u y e k  dn ia  3 b. m . o  godwaifio 
w p ó ł  dD 8 p o  po łu dn iu , r.a k t ó r y  t c  6m p- 
isty cN rzęd1 «.tip(>ska!ne, d z ie c i i :aipirasza,ią 
ICiiow n yob , I\#£yjstciół, K o le g ó w  Z m a r łe g o  

ii pobo-żną Pub lkanG Ść.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

odipraiwkluom  a-n^tanic w e  ś r ,wl ę  ̂  dmra 9
b. m. o  gc-dziinie 9 ran o  w  k-oóciełe 0 3  

K a p u c y n ó w .
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład iw-grziboiły >Coccobiia« Ji ta GlŃET X

W I E L K A  W Y S P R Ż E D A t  
tow K i^ lw  to a le to v ty ch  po  y j t a c h  n s d z w y c z n ] 
n isk ich , j * k o  to : w od  k o lo ń sk ich  O ju  120 g r . 
4 K ,  p u d rów , p erfu m , p roszk ów  d o  z ę b ó w , 
szam ponu  d o  w ło só w , o ra z  p a s ty  d o  o b u w ia  noi 
10 K  za tu zin  o d b y w a  sts; c o d r ie n r ie  w  sk la ę te  

B. G R O S S A  W  K R A K O W IE  
U L IC A  SYV. ID Z IE G O  L .  3 (G R O D Z K A  L .  C >\  

14776

WBdOffcn pi\.'boet p r z e c iw  spiiŁC.CGff eonu z  praw-ern kkcy^ 0f'ieki f P0,p-ezI1G ) przyrzekła po-

obsaciiacjnia n lerniiw ikiclt o b s za ró w  w  C ze ch a c h , b r a k  « i^ B A  w  K R A K O W IE . W  dniu dsisieyczyta 
pitze-z w o ja k a  czo& ko-r-łow aekie. Yj-ko.-c-k ten  i brąla v:.ło  raiecą u Krakon-ie. niektóre sklepy rzeźni-

cki“  i tRatarskie były zamknięte. Podobno rzeźnicy 
1 masarze nie chcą kupować i j  w ego towaru ze wzglę-

jo s t  /ów acW ńróafe o d e zw ą  d o  Lliom iecirśej łudeio- 
? e i Oziocth, b y  z  godatość ią  zmieniła o iknpaoyę czo- 
ek ą  i n ie w ie r z y ła  roza iow ia łiym  trwieucłzeciioim, 
ja k o b y  k e  N r .n c ó w  eeeakSoh w « ł « 4  ju ż  tI » a 
Ein ty g n ię ty , a l t o i i i e m  r o z s tr z y g n ie  
kon-feroii-cya p o k o je  raa.. D a lo j prcltcstiuj 
aTnaana oidezw a p ra ce ’ «v w jA la iw an i 
p a n o w a n ie  o b c a g o  narodu .

Ozgsrw Fwszhmu*
Wżcdeń, £ stycznia. (Tehf.). >Fremdenblatt* 

denos z 'uuapesztu: 4.D00 C'zocłiótv obsadziło 
d is Freszburg. Oddziałom czeskim dowodzi 
pułkownik wło.-in. lvroj-ko czeskie ubrane jest 
w7 umfenny włoskie. Do 'Wiednia praybjło kil- 
ki.dziesięciu uchodźco w z Pic3zburga.

h W

Wi&fferi, 2 s ty c zn ia . H eW .). »-Xeuo Freie 
P resso  d on os i z P - a ę i :  Wczoraj o d b y ły  s ię  w  
P ra d z e  deiuonsŁ-raej o u lic zn e  za  n a tych iu ia s to - 
w era  cb n iżen isL : c e n y  ś ro d k ó w  ż y w a o s c i.

du na .niżein i-eny miesa tr Krakowie. lYJadze zająć 
-ie pc w r-r.y tą spraną. 

n RZk.V,O.Ć cihńMAlCÓVV. Z fcrai. Zakładu obrotu

. priepr . ,
ciyr.kii. O rzyniście nie zlihleziono niczego ku vrielkie- 
nm niezadowoleniu nz-iksiących.

W kĘG Z PR ZE C IW N Y  SKUTEK. W iększe firmy na 
S ie k li trzymają osoHriych kuryerozr do przewożenie 
listów i tfjegia i.iów  do Ostrawy lub na W ę g r y .  ^aby 
uniknąć szalonych opłat. Jeżeli Wk pojjzde dalej, to 
g o i łióći poczty u ras l)'d zie  nieszy n ii poprzednio. —  
Dom ;‘7.a o tem pdma śląskie.

N O W Y  B ISKU P PO LSK I. P ioliea apostolska mia-

pasov,' i podbijania cmi. przeto aby udaremnić wsztb stanowisku proboszcza par.-dii św. T ró jcy  na Solcu w 
kie podoone spekulaofik wprewadza

.0 :

Hlm&j mxąp\\ z Rygi.
R y g a .  2 s ty czn ia . ( P A T . )  B  uro W o lf fa  dono- 

« i :  .W obec p r z e w a g i M ojskow e-j n a d c ią g a ją c y c h  
b o l& ze r .ik ó w  w o js k a  n iem ieck .e  m u s ia ły  opu śc ić

f ly g ę -

apiow izacyjny P. K . L . na d iukadi k iajow ego Żakła. 
du obr-łtu cbozem i 'zioEiniaJcami w  Krakowie (ul. Ra 
uzlwiiłowska 8).

ARESZPG W AN IE  RUSKIEGO O riCE R A . W czoraj 
rano po-yn iczioro ze I  wowr do Krakowa w  asysten­
c j i  wojrkówej Iwana Po :n.cńrkiego, kapitana ruskie­
go. k ■: ry 13, rządów au-tryackich, obok majora Mo- 
rawi-kicgo był kierownikiem osławionego biura wy- 
wiadowcu.cgo na placu śA. Magdaleny w nasz.ara n.ie- 
icie. Po wypędzenia Ałuskryafcow z Krakowa, Poznari- 
ki -schroni) się do lYicdnki; a następnie wyjechał do 

Lwowa gdzie zorgacuować niiał mskio biuro wy-

napowrót Ićarszawio. W  r. .1902 (.trzynal godneść prałata pa 
pieskiego, a przed kilku laty' Kanonika kapituły war­
szawskiej i sęclziego-sufthgf.na konsystorza, generalne­
go. Ivs. A . Jrriowieki, brał także udział v ru d .i pi­
śmienniczym, wspołpva<- >wał cc -• ygodrdku Pustrn-
wanym", ..Kronice Rnrhnniirj", .^ ż .e g lą d a ic  Kaiołi-. 
c k i m "  i „ l Y i e l k i c j  c n c v k l ó p e d . y i  i ł u s t r o w a n e j "  o t u z  w

ŚtJmci listę. szoifcgótY austryatkich w K iakom o.
ROZBITE ZGROMADZENIE W ŁO ĆCIANSKlE , lY e 

wturek juzed pohidnićiń odbyło się w  sali krakow­
skiej Rady powiatowej publiczne zgromadzenie w ło­
ściańskie v spr:. vio uslairma listy kandydatów cło 
sain\u z. lcrakowekiego o! ręgu .cyfiorczego. Zgroma­
dzenie zwid.di pp. Ptapiilski i Ptak. OsKtni z D ich  
przewodniczył zebrai.iu. Na proponowanej liście znaj-

B  K s^ fa c k k -j w  Krak.^wtó. soaaioiij&śka Ł . ł C.
T '•*"

..cmcyklopetlyi" ks. Ch-dmickiego. Osobno v ydał w  r. 
1897 wrażania swoje 7. pobytu w  Z  win i Świętej pt. 
.,Pr7,echad7.ki po ,)lrrdmlimie 1 buższyc; okoncacn".

S TR A JK  K E LN E R Ó W  W  S Y L W E S T R A  wybuchł 
w Warszawie. Prowizoryczna urnowa, kasująca na 
piwki, oraz inne żądania kelnerów nia zostały uwzględ­
nione i nraccwnic.y ci we w:-zy,s*k;' h rcśtnurncyach, 
kfwiarniaeh i cukierniach porzucili osiatecznie r  po 
łt;du;e prace. Na rebraniu pGroz.iniiewhwczem keino* 
iz y  postawili następujące warnik :: uznanie związku, 
* iiodzojie rewiry, talód:ienuo zyają, na zamówienie 
p ł a c a ,  u  S  
mk. 10 prac.
hiach od dochodu , . . .
odpowiedzialności za Mwcuterz i jednomicsięczńó w y 
mówienie.

R E Y Y G Ń A C yA  E ZĄ 9U  RUSKIEGO. Wychodzący 
we Lw ow ie „W pered " rc (ci, gowfągyjb się, ie 's e vktć- 
tsryat państwowy „2achu(liiió-uk raińskicj republiki 
lutu wTcj", „prfiwujący w  inej, jak wiadomo, tymcza­
sowe rządy, ustąpił, składając swojo mundary do

■....  -    1 ’ 1 ‘ ----‘--i m

. -  ownn _
.'<8 P ; I>r Łułueń'ka. zebrańe w Ksplanadzie 536/82 K 
J. Hauąncrowa zcbr.sńe w  hotelu Saskim 9026 K , 
rotn iG rz Rasz. w  kawiarni ćYcećya 130'15 K ; uczruo 
Wie gfein. św. Anny 25i '34 K ; Borzęcki 20 K ; Jordan 
.160 K : KiSiil*®*’ lt 1 K ; Tow  ,,Sokół" i Praca Naro­
dowa w  Dąbiu 1562‘40 K : Gcrżahkóp na i K rzT ia ii jiv- 
ska zebrane u Bizanea 1156 K : Surzvrk.i - km * Ueie- 
ćha ’2mi R ; Mosclowska yehrane #7‘70 K ; Mo.sciewpk.s 
z iirs7pór w  kościele św. Piotra i Pawia 23 K ; Sien 
Łi«wi<'z6wT:a i I)( boszyńskr z koncertu u Drobr.fra 
1174 K ; Cieszyńska zebrane u Drobnera. 126 K ; Su- 
tówno lo  K ; V. 10 K ; Maał-*|ski 10 K ; Kołodziejczyk 
6 K ; Fras 3 K , V\'arszew.ska 2 K ; W idaw ska zebrane 
w  'eatrze miejskim p.iwszeuhncm i Kino Sztuka 805 K , 
Doboszynska ~ listy 350 X ; NKir!)ioeka zebrane u 
Ssania 634150 K ; Nizieniecka z listy 277 K : prof. Ro- 
gryska zebrane w Grand łTefelu 876174 K ; Kowna­
cka zebrane 4U0 K ; znndenii ne liry, marki i marki 
pabkie 50 K . Razem z poprzedniemi 97.959'61 K . (go ­
tówka złozona w  Banku Prztmy&lowym .v Krakowieł.

S z a  n. A ń  t: „S w iw ch ie  w ierszyki". Kraków 1919. 
Znany z dawniejszych „ przedwojennych" jeszi ze pism 
-Lrtystycznj-Fjttyiyciznych autor k ry jący się pod pseu­
donimem „Szmi. Aut", występuje no raz płprwswy ze 
zbioikicm utworów pdityckicli, świadczących zarówno 
o ..swawolp.ciii" usiiosobieniu, juk o wielkim poety­
ckim talencie, oddanym na usługi ciglarhej inuz.ie. 
Właściw-a pogląuowi autora na świat wesoła melan­
cholia kayafa mu w-yłirac tę formę, która w  skończo­
nych kkztait*..h doskonałych poetyk pozwała mu w y - 
powied7.ieć się swobodnim nio opuszczając żadnej z 
nasuw.'ijąc-y,.h mu się bystrych a gioteskowyeh obser- 
Wauyj. Jednocześnie zamknijcie Łych spostrzeżeń, 
dowcipów i kalcmtiiirów w  klasycznej formie sonetów7 
świauńzjr o niezwyklwu cpaiowaniu formy wierszowa 
hej i giętkości jcz.yka. nutorr, który niefyłko v/ tych 
„oone-.ikach erotycznych" śle i w dalszych wfzrszai ii 
oraz dtujyzyńi poćmaete ^automatycznym" o „synu 
tustnotrawnym,", zdajo się wprost wysywać trudności 

lowuaia i igrać z rięm i mictrzowsko- a swobodnie. 
Cąly zbiorek dajo fcwMa36ctv.o niewątpliwej indywidua] 
ilości poetyckićjj zajmującej z prawa swoj niewielki, 
ałe odrębny kącik w  poLldej literaturze. (st. m.)

E 2 P E fiT O A 5 l T E A T R U  W U ^ K iR T J f .
W e czwartek, 2 styczniu: „W yzw olen ie" Wysp kań­

skiego.

S p eey s łis ta  ch o ron  ss iórnych  1 w e n e r y c z n y ^

ze  L w o w a

ord ._ o b e cn ie  w  K  r a jo w ie ,  u lic a  N łe c s ła  L .  ^

L E Ś N IK  rErasri. z6 S ..k «!ą  la sow ą , la t 46. t ;>  
n a ty , b ezd N e iiiiy , w sk u tek  w y p a d k ó w  w G a ł^  
c y j utec-huilriieję z in u .4z «iy  p o c;adę o p u fc ić , pK- 
sz.ukuje p o sa d y  zaraącicy  la s ó w  z i.ra z  lub  o 
1 kw  c-tiua 1919 w  G a iic y i z a ik o d it e j  lub w* 
K ió lo s tw ie  P o D k io m . ż g ł t « * 6 i i ia  p r z y jm ą ;-  % 
g iz e c i i io ś c i  Adaun B anas, J a s io — ryn ek . 14 56

> D O B ' T E K *  p oszu k u je  fcam fcyen eró w  t ó  
w yku.pna b y d ła  w  m ie js c o w o śc ia ch , g d z ie  i l e ­
ntu 7 org?>r.D .owauyc!i s p ó łe k  p ro d u c en tó w  b y ­
d ła . Z g ło s z e n ia  lis to w n e  lub  osob is to  p r z y jm u j  
» D o ó y i e k « ,  K ra k ó w ,  u lica  C zy s ta  L .  16, W y -  

d z ia ! r o ln ic tw a  P . K .  L .

<P!
.

Rządów  o upoważnione

L E O P O L D A  PO L. D U U Ń S K IF G O
pod k ierow n ictw  ‘iu 

N I N Y  D O L L I  i  W .  P O L .-D O L L Ń  - K IE J  
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  !. 23.

K u rsa : ta ń e ó w  sa lo n o w y ch , s o lo w y  oh. k l is y a * .  
iiy e li ,  o ł ia n fc te t j-s ty c s n y c li,  o -a z  g iiu n a s ty  o  
ry tin iczu o j. S p e y a ln e  k u rsa  fai.uj.ve d ła  a r ty s tó w  

i adeptów* sconiozinych.
Zf^OJssmiR p rz y jm u jn  p :ę (»od'/.ionv;-\

Z a w ia d a m ia m  Szan . T . P u b lic zn o ść , ż o  

z  d n iem  31 g ru d n ia  1918 raku  eU c ie ram  

K A W I A R N I Ę  » E M P IR E *  

P O Ł Ą C Z O N Ą  Z  R E  S T  A U R  A C  Y  Ą  i B A R E M  

F R Z Y  U L IC Y  S Ł A W K O W S K IE J  L .  30.

W IE C Z O R E K  M U Z Y K A  S A L O N O W A .  

C E N Y  N A J N IŻ S Z E  W  K R A K O W I E .  

I4749 3 Z  p ow a ża n iem
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